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TYGODNIK
W ychodzi we W torki i 

P iątk i. Prenum erata przyj­
m uje się pod adressem do 
W ydaw cy Tygodnika w  Pe­
tersburgu, do Expedycy i Ga­
zet Petersburskiego Pocztam- 
tu, lu b  do x ięgarni Grafe, w 
W arszawie, w  drukarni Za­
wadzkiego i W ęckiego, w 
W ilnie, w  xięgarniach Gl ii ck- 
sberga i Zawadzkiego, nadto 
w e w szystkich Pocztowych 
w  k raju  urzędach.

PETERSBURSKI
f i A Z E T A  U R Z Ę D O W A

KRÓLESTW A POLSKIEGO.

Cena Roczna w  Rosami 
z pocztą a w  Stolicy, z no­
szeniem do mieszkań, 1 4 |  
r. P ółroczna, 7 |  r. sreb. 
Bez poczty, dla odbierają 
cych w  xięgarni Grafa 
Roczna, 13 r. sreb. P ół­
roczna, 6^ r. sreb. Dla 
Królestwa Polskiego nazna­
cza się taź sama cena co 
i w  Cesarstwie.

P I Ą T E K ,
i •

24  Sierpnia.
5 Wrzes'nia.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
23 Sierpnia.

P e te r s b u r g ,  7^ - ^
N O W I N Y  D W O R D .

W przeszły Piątek, 17 Sierpnia, w Peterhofie, baron 
Palmstjerna, Poseł Nadzwyczajny i Minister Pełnomocny 
Króla Jmci Szwecyi i  Norwegii, opuszczając swoje stano­
wisko miał zaszczyt złożyć N. C e s a r z o w i  J m c i  swoje 
listy odwołania i hołdy pożegnania NN. P a ń s t w u  Obojgu 
i  J .  C .  W y s o k o ś c i o m : W i e l k i e m u  X i ę c i u  N a s t ę p c y  

C e s a r z e w i c z o w i ,  W i e l k i e j  X i ę ż n i e  C e s a r z e w i c z o w e j  

M a r y i  A l e x a n d r o w n i e ,  W. X. M a r y i  M i k o ł a j o w n i e  

i  Xięciu Leuchtenbergskiemu, tudzież W. X. O l d z e  M i ­

k o ł a j o w n i e .

W przeszłą Sobotę, 18 Sierpnia, Jego Wysokość Xiążę 
Fryderyk Hesski, odjechał ze swym orszakiem do Lubeki 
na statku parowym Naslednik.

Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  z dnia 12 Sierpnia, dy- 
missyonowany Jenerał-major Wasilkowski, zaliczony zostaje 
na nowo do Armii i mianowany Jenerał-Intendentem Od­
dzielnego Kaukazskiego korpusu.

  Przez rozkazy dzienne C e s a r s k i e  mianowani: 15
b. 111. Zarządzający Departamentem Artylleryi Ministerstwa 
Wojny, Jenerał-major W rangel 3 , Członkiem Rady tegoż 
Depart, z uwolnieuiem od dotychcz. obow. i z użyczeniem 
urlopu nieograniczonego dla poratowania zdrowia. — 16 
tegoż m. liczący się w Armii pułkownik baron Wrangel 1, 
Jenerał-majorem i Naczelnikiem prowincyi Kaspijskiej, ja­
kowego urzędu sprawował obowiązki. — 19 tegoż m. Do­

wodzący wojskami w Południowym Dagestanie w okręgach 
Kubańskim i Derbentskim, tudzież Rządzca okręgu Samur- 
skiego, Jenerał-major xiążę Argutińskij-Dolgorukow, Jene- 
rał-porucznikiem, z zachow. dotychcz. obowiązków.— Do- 
wodzca Sofijskiego morskiego pułku Jen. - major Es aulo w, 
Dowodzcą 1 brygady 14 dywizyi pieszej na miejsce Jen.- 
majora Paton. —  Dowodzca pułku pieszego Xięcia Karola 
Pruskiego Jen.-major Pawłów 2 \ Dowodzcą 1 brygady 1 5  

dyw. pieszej, na miejsce Jen.-majora Chotiaincow.
— Przez Reskrypt C e s a r s k i  z  dnia 9  Sierpnia, Naczel­

nik Artylleryi Oddzielnego Kaukazskiego korpusu, Jenerał- 
porucznik Kozlaninow 1, mianowany kawalerem orderu 
O rła  B iałego.

—  Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły orderów, mia­
nowani kawalerami orderów: Sw. W ło d z im ie rza  3 klassy, 
6 Lipca, były Prezes Kijowskiej Centralnej Kommisyi do 
rewizyi czynności Deputatskich Zgromadzeń gubernij Ki­
jowskiej, Podolskiej i Wołyńskiej, nateraz Zarządzający Ki­
jowską Izbą Dóbr Państwa Radzca Stanu Szyjko —  Św. 
Anny  2 k l assy  z k o r o n ą ,  12 Lipca, bataljonowy do­
wodzca Połockiego korpusu kadetów pułkownik Bazilewski 
i Zasłużony Inspektor klass tegoż korpusu Radzca Stanu 
Brujewicz.

—  N. C e s a r z  potwierdził etat mającego się otworzyć 
w Petersburgu piątego Gy/tmazjum. Etat ten tymczasowo 
obejmuje cztery tylko niższe klassy i wynosi 7,201 r. sr.

•—  N .  C e s a r z  potwierdził Zdanie Komitetu interesów 
Kaukaskich o przywozie soli do wschodniego brzegu Czar­
nego morza. Stosownie do tego, przywóz tam zagranicznej 
soli bez opłaty cła został pozwolony, a wywoź soli z ta­
mecznych portów do innych Rossyjskich, jako to : Czarno­
morskich, Azowskich i Dunajskich zabroniony.
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U K A Z  R ZĄ D ZĄ C EG O  SEN A TU .
2 0  Lipca. Z ogłoszeniem następnego Ukazu podpisanego 

przez N. C e s a r z a  dnia 1 Lipca:
"Ogłoszeniem ogólnego Układu (Ccoy/s) praw obowiązu­

jących na całej przestrzeni Państwa Naszego, nadawszy im 
szykowny porządek i jedność, uznaliśmy za potrzebne, dla 
dogodności mieszkańców tych gubernij i prowincij, w któ­
rych mają moc niektóre szczególne ustawy, wcielić je 
gdzie należy do samegoż Układu i sporządzić oddzielne 
ich zbiory, podług tegoż planu ułożone.

Stosownie do tego wciągnione zostały do ogólnego Układu 
praw Cesarstwa, przy nowem jego wydaniu w 1842 roku, 
wszystkie dawne postanowienia, które, na mocy praw na­
danych Małorossyjskiemu krajowi przez Przodków Naszych, 
zachowują dotąd w gpbernijach Czermhowskicj i Połtaw- 
skiej zupełną moc obowiązującą. Środek ten nie mógł bj ć 
użyty co do ustaw także szczególnych, obowiązujących 
w gubernijach Inflantskiej, Estlaridskiej i Kurlandskiej. Są 
one tak liczne, iż, bez ważnych niedogodności, nie można 
było pomieścić ich w Ogólnym Układzie praw Cesarstwa, 
Dla tego, zamierzywszy wydać je w osobnym Układzie, 
Rozkazaliśmy: II Oddziałowi Przybocznej Naszej Kaneella- 
ry i, zebrać i dokładnie wyjaśnić wszelkie postanowienia 
obowiązujące w Nadbałtyckim (O c T 3 e iic ju i i)  kraju, na mocy 
praw-'voadanych mu przez Przodków Naszych i przez Nas 
potwierdzonych, a potem wyłożyć je w porządku zupełnie 
zgodnym z planem Ogólnego Układu Praw Cesarstwa, któ­
rego ten zbiór miejscowych ustaw gubernij Lillandskiej, 
Estońskiej i Kurlandskiej powinien być dopełnieniem.

Podług potwierdzonego przez Nas projektu, zbiór takowy 
dzieli się na pięć głównych części: w pierwszej zawierają 
się osobne orgauizacije niektórych władz i urzędów gu- 
bernijalnego zarządu; w drugiej — prawa stanów; w trze­
ciej  prawo cywilne; w czwartej —  przepisy o sądowym
cywilnym przewodzie; w piątej— przepisy o sądowym kry­
minalnym przewodzie.

Mając na względzie, iż z powodu rozmaitości i zawiło­
ści postanowień służących za zasadę ustaw, obowiązujących 
w Nadbałtyckich gubernijach, przy ich rozbiorze i rozpa­
trzeniu, nie tylko potrzebna była baczność, ale i wiadomo­
ści miejscowe i szczególna przenikliwość, Uznaliśmy za sto­
sowne projekt układu tych ustaw ułożony w i ł  Oddziale 
Przybocznej Naszej Raneellaryi poddać pod ścisłą rewiziją, 
zrazu w ustanowionych na to w Nadbałtyckim kraju osob­
nych Komitetach, a potem w ogólnej Komissyi z wezwa­
nych tu  ze wszystkich trzech gubernij urzędników i oby­
wateli. Jednomyślne ich zdanie przekonywa Nas o dokład­
ności i zupełności umieszczonych w projekcie Układu, po­
stanowień dotąd obowiązujących w gubernijach Lidandskiej, 
Estońskiej i Kurlandskiej. Potem przygotowane już zupeł­
nie do ogłoszenia, dwie pierwsze części tego projektu, Po­
lecaliśmy co do wyższych rządowych widokow, rozpatrzyć: 
1-od Komitetowi złożonemu z Senatorów i Ober-prokuro-

rów, 2-re Komissyi wyznaczonej przez Nas z liczby Człon­
ków Rady Państwa i Ogólnemu jej Zgromadzeniu, i teraz, 
zgodnie z podanem do Naszego potwierdzenia Zdaniem 
Rady Państwa, rozkazujemy przystąpić do ogłoszenia tych 
dwóch części Układu miejscowych ustaw gubernij Nadbał­
tyckich: o osobnej organizacj i niektórych władz i urzędów 
gubernijalnego zarządu w tym kraju i o prawach stanów.

Rządzący Senat, przywodząc tę wolę Naszę do skutku, 
po wydaniu potrzebnych rozr/ądzeń , co do rozesłania do 
wszystkich urzędów, exemplarzy dwóch pierwszych części 
Układu mieejscowyeh ustaw gubernij Nadbałtyckich, tym 
że trybem, jak były rozsyłane exemplarze Ogólnego Ukł du 
Praw Cesarstwa, ogłosi zarazem: 1) że te pierwsze części 
Układu Praw Miejscowych gubernij Nadbałtyckich mają 
mieć moc obowiązującą od 1 Stycznia 1846 roku; 2) że 
od tego terminu artykuły ich mają być przytaczane i sto­
sowane w. sprawach we wszystkich rządowych i sądowych 
władzach tak, jak się powołują artykuły Ogólnego Układu 
Praw Cesarstwa; o) że, co do innych części ustaw miej­
scowych, póki nie będą ogłoszone dalsze części tego Ukła­
du, władze rządowe i sądowe tudzież osoby prywatne, nie 
przestając trzymać się istniejących postanowień, mają jak 
dotąd w przewodzie spraw, powoływać oddzielne przepi­
sy, ukazy i inne ustawy; 4) tegoż prawidła mają się trzy­
m ać i w prawach tyczących się włościan w tychże guber­
niach; 3) że co do tego Układu Ustaw miejscowych gubernij 
Nadbałtyckich, którym podobnie jak i Ogólnym Układem 
praw Cesarstwa zgoła nie zmienia się moc obowiązują­
cych postanowień, lecz tylko wprowadza się w nie jedna­
kowość i svstemat, kolej objaśnienia i uzupełnienia prawa, 
wskazana na przypadek niejasności przepisu co do jego 
istotnego znaczenia, niezupełnośei lub niedokładności w 
jego wyrażeniu, pozostaje taż sama, jaka dotąd była.*

N O W I N Y  Z K A U K A Z U .
Główny czynny oddział, kierując się przez Audi i Dargo, 

zostawił eszelony w uroczysku Kirki, w Miczykaiskim wą­
wozie, pod Bucurkał, czyli tak nazwaną Andijską bramą, 
i nakoniec pod wsią Gogat1, dla przykrycia dowozu tran­
sportów żywności, podczas bawienia oddziału w środku gór.

Przez zajęcie i zniszczenie schronienia Sznmila, po kilko- 
krotuem porażeniu tego buntownika, w zupełności osiąg­
nięty został cel naszych czynności. Jenerał- adjutant xżę 
Woroncow, zamierzywszy wyruszyć z Dargo do Gerzel-anła, 
ażeby dać koniecznie potrzebny wypoczynek wojskom, które 
dokonały sławny i trudny poehod, uznał niepotrzebnem 
dalsze ochranianie linii komunikacją’, ustanowionej z Audyi, 
ku warowni Jewgenijewskoj. Stosownie do tego, eszelonom, 
rozstawionym na tej komunikacyi, rozkazano było zebrać 
się na uroczysko Kirki, pod wodzą Jeuerał-porucznika xię- 
cia Bebutow.

W uzupełuieniu tego rozporządzenia, dowodzący Goga- 
tlińskim eszelonem pułkownik Belgard2  zdjął się z pozy-
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cyi z zajmującym oną bataljonem powierzonego mu Prag- 
skiego pieszego pułku i o świcie 13 Lipca wystąpił ku 
Bucurkału. Trzeba mu było drapać się na nader spadzistą 
górę, na którą należało nieść działo na rękach, a nadto 
dość znaczna liczba chorych i rannych utrudniała postęp 
jego kolumny. Te zawady dały góralom otuchę do napadu, 
lecz zachwałe ich pokuszenia stale odpierane były, ze zna­
czną dla nich stratą. Postępując na przód z pełne'm zim­
nej krwi męztwem, pułkownik Belgard przybył ku wieczo­
rowi do Bucurkał, gdzie połączył się z dwoma bataljonami 
Zytomirskiego pułku strzelców, składającemi drugi nasz 
eszelon.

Nazajutrz, pułkownik Belgard, ciągnął dalej we wskaza­
nym mu kierunku, już z trzema bataljonami: Walcząc na 
każdym kroku z otaczającym go nieprzyjacielem, wziął sztur­
mem kilka zawałów, któremi górale usiłowali drogę mu 
zagrodzić. Niezważając na nieustanną bitwę, on zatrzymy­
wał się na noclegi w dogodnych miejscach i na czwarty 
dzień doszedł szczęśliwie do Miczykalskiego wąwozu, za­
jętego przez trzeci eszelon, w ilości trzech bataljonów Miń­
skiego pieszego pułku, pod dowództwem Jenerał - majora 
Wolodimirow.

Przez cały ten czas, w kolumnie pułkownika Belgarda 
zabito żołnierzy i podoficerów 2 4 , raniono sztab i ober- 
oficerów 7, żołnierzy i podoficerów 32. Nieważność tej 
straty w porównaniu z tą  jaką ponieśli górale, przypisać 
należy niezachwianej stałości i wzorowej przezorności tego 
sztab-oficera.

Pote'm, ostateczne zebranie się wszystkich eszelonów na 
uroczysku Kirki, zostało uskutecznione bez oporu ze strony 
nieprzyjaciela, i ,  stosownie do rozporządzenia Głównodo­
wodzącego, Jenerał-porucznik xżę Bebutow rozłożył podko­
mendne mu wojska na prawym brzegu Sułaka, dla odpo­
czynku, którego również potrzebują po długiem zostawaniu 
w górach, pod wpływem ostrego klimatu. Tymczasom Sa- 
murski oddział miał nader świetną rozprawę 24 Lipca z 
mocną partyą rokoszan, pod osobiste'm dowództwem Ki- 
bit-Mahomy i Hadzi-Murata, głównych Naibów Południo­
wego Dagestanu. Jenerał-porucznik xżę Argutinski-Dołgo- 
raków zręcznie zwabił ich w dogodną dla nas pozycyą. 
Posławszy jazdę w bok i w ty ł nieprzyjaciela, z czoła gwał­
townie uderzył nań na bagnety. Obaleni górale puścili się 
w ucieczkę a spotykani wszędzie przez nasze wojska, rzu­
cali się z urwistych gór w głębokie wądoły, gdzie wielu
z nich zginęło.

Strata ich wynosi do 600 ludzi; zostawili do 200 trupa 
na placu i około 40 zdało się w niewolą. My zaś straci­
liśmy tylko w zabitych kapitana pieszego Xcia Warszaw­
skiego pułkn Lewina, żołnierzy i podoficerów 21 ; ranni 
zostali: sztab i ober-oficerów 5, żołnierzy i podoficerów 72.

Wilją tej pamiętnej dla góralów klęski, zabity ku pow­
szechnej żałości, w małoznacznej utarczce, waleczny do- 
wodzca Podolskiego pułku strzelców pułkownik Bublik.

Podczas tych działań, oddział Jen.-porucznika Szwarca, 
zagrażając plemionom góralskim, przyległym do linii Lez- 
gińskiej, zmusił je do przysłania ku niemu Deputatów z 
oświadczeniem uległości i odciągając uwagę nieprzyjaciela, 
dopomagał do pomyślnego skutku przedsięwzięcia Samur- 
skiego oddziału.

Na prawem skrzydle intrygi Sulej mana-EJfendi ku pod­
burzeniu, w imię Szamila, pokoleń pomiędzy Kubanią i 
Łabą, pozostały bez skutku, dzięki czynnym rozporządze­
niom Jenerał-porucznika Zawadowskiego i częściowych na­
czelników naszych kordonowych linij: Jen.-majora Baszpila,
1 pułkowników Richtera i Jewdokimowa.

W środku linii Kaukazskiej, wierne nam Kabardyńce, 
dali w tym razie nowy dowod niezmiennego swego przy­
wiązania. Rozmaici kniaziowie i starszyzny, otrzymawszy 
już pozwolenie jechania do Mekki, odłożyli tę podróż dla 
tego iżby działać przeciw intrygom Sulejmana-ejfendi. Fakt 
ten świadczy o troskliwości Jenerał-m ąjora Xięcia Golicyn 
we względzie dobrego bytu powierzonego mu kraju, w 
którym pozyskał powszechne zaufanie mieszkańców.

Na wschodnim bregu Morza Czarnego Jenerał adjutant 
Budberg stara się skłonić mieszkańców ku przyjaznym z 
nami stosunkom, środkami przekonania i właściwej mu 
stałości ducha i przezorności. ( R . J

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

W IM IEN IU  N A JJA Ś N IE JS Z E G O

1 I E O Ł A 1 A  I
CESARZA WSZECH R 05SJI KRÓLA POLSKIEGO,

etc. etc. etc.

Rada Administracyjna Królestwa Polskiego, 
( D o k o ń c z e n i e ,  p a t r z  N s 62).

O warunkach ubezpieczenia pozyczki Bankowi.
Art. 8 .  Według art. 1-go N a j w y ż s z e g o  Ukazu z d n i a

2 (14) Lipca r . b., pożyczki Bankowe mają być zabezpie­
czone w Dziale IV. Ksiąg hypotecznych, albo w pierwszem 
miejscu, albo zaraz po wierzytelności Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego. Wszelkie zatem ścieśnienie własności, 
bądź sposobem ostrzeżenia,bądź czystem prawem rzeczowem, 
w Dziale III-cim Wykazu hypotecznego zapisane, a nieda- 
jące się liczebnie ocenić i strącić z szacunku dóbr, stosowa­
nie do przepisu art. VI-go winny być albo wykreślone, 
albo też ma być z niemi wyjednane pierwszeństwo dla po­
życzki Bankowej.

Art. 9. Właściciel dóbr, żądający pożyczki Bankowej, 
obowiązany będzie udowodnić, że budowle folwarczne i 
włościańskie, do tych dóbr należące, zabezpieczone są w 
Dyrekcji Ubezpieczeń, i poddać się warunkowi, i i  przez 
czas trwania pożyczki nie wystąpi z ubezpieczenia.

Art. 10. Również właściciel dóbr pożyczkę Bankową za­
ciągający, przytnie obowiązek urządzenia lasów do nich
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należących, najdalej w ciągu sześciu lat od daty pozyska­
nia pożyczki, i użytkować będzie z nich jedynie według 
planu gospodarczego, przez Kommissją Rządową Przycho­
dów i Skarbu zatwierdzonego, a to pod rygorem zwrotu 
pożyczki środkami exekucji administracyjnej, na przypadek 
niewykonania tego obowiązku, lub odstąpienia od przyję­
tego. Warunek len, do Działu Ii-go Wykazu hypotecznego 
zapisany być winien.

Art. 11. Właściciel dóbr, pożyczkę Bankowę do rąk swych 
będzie mógł odebrać, jeżeli po wierzytelności Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego żadnych innych nie będzie dłu­
gów, lub jeżeli wierzyciele, po kapitale Towarzystwa Kre­
dytowego Ziemskiego zapisani, odstąpią z niemi pierwszeń­
stwa hypotecznego dla pożyczki Bankowej i należnych od 
niej procentów i opłaty amortyzacyjnej, tudzież przywią­
zanego do niej przywileju exekucji Administracyjnej; pożycz­
ka Bankowa będzie użytą na spłacenie długów hypotecz- 
nycli bezspornych i sposobem intabulacji zabezpieczonych, 
tak, iżby w jednej całości w hypotece była pomieszczoną. 
Gdyby zaś przez pożyczkę Bankową część tylko wierzy­
telności była spłaconą, w takim razie zaciągający pożyczkę 
postarać się winien, aby wierzyciel summy w części spła­
conej z resztą swej wierzytelności odstąpił pierwszeństwa 
dla pożyczki Bankowej.

Art. 12. Właściciel dóbr, uzyskujący pożyczkę z Banku, 
winien zeznać obligacją urzędową, w której przymie wszel­
kie warunki i obowiązki, Najwyższym Ukazem z dnia 2 
(14) Lipca r. b., jako też i niniejszem przepisane, i ozna­
czy w niej termin półroczuy, od którego procenta zwy­
czajne i amortyzacyjne opłacać zamierza. W akcie tym 
zastrzeżony być winien także warunek pozyskania zezwo­
lenia Banku, na przypadek, gdyby pożyczający chciał, albo 
opłatę amortyzacyjną powiększyć, albo też wcześniej spła­
cić w części kapitał, z Banku pożyczony.

Art. 13. Treści do wykazu hypotecznego zaprojektowane 
obejmowae' mają w krótkości wszystkie warunki i obowią­
zki, przez właściciela dóbr względem pożyczki Bankowej 
przyjęte i w obligacji wyszczegónione. Treści zaś o ustą­
pieniu pierwszeństwa dla pożyczki Bankowej, z ściągają- 
cemi się do niej warunkami, m ają być wpisane tak obok 
tej pożyczki, jako też obok innych wierzytelności, przed 
któremi służy jej pierwszeństwo.

Art. 14. Wszystkie folwarki, wsie i kolonje, zarobne lub 
czynszowe, na gruncie dóbr znajdujące się, a objęte map- 
pą, rejestrem pomiarowym i wykazem intraty, które pos­
łużyły za podstawę do ustanowienia warunku, mają być 
zapisane do Działu Igo Księgi wieczystej, przed udziele­
niem i zabezpieazeniem pożyczki.

Art. 15, Zabezpieczenie hypoteczne i wypłata pożyczek 
należy do Banku Polskiego, który czynność tę wykonywać 
będzie, albo przez swych Urzędników, albo za pośrednict­
wem Rządów Gubernjalnych; lub za pośrednictwem O broń­
ców Prokuratorji.

Art. 16. Po zeznaniu przez właściciela dóbr i wierzy­
cieli stosownych aktów w Księdze wieczystej, i po zatwier­
dzeniu ich przez W ydział hypoteczny, Bank Polski rozpo­
zna złożone sobie dowody, a po uznaoiu ich za dostate­
czne i żadnej nieulegające wątpliwości, wyda upoważnie­
nie do wypłaty pożyczki, temu, dla kogo według tych do­
wodów i stanu hypotecznego do zapłacenia przypadnie. Wy­
płata nastąpić winna w obec Rejenta i świadków, za kwi­
tem urzędowym, który, albo w Księdze bypotecznej wła­
ściwych dóbr zeznanym, albo do hypoleki wniesionym być 
powiniem. Choziażby właściciel dóbr nie odebrał udzielonej 
pożyczki w części lub w całości, 7, otrzymania jednak ta­
kowej na spłatę wierzycieli wraz z temiż pokwitować po 
winien.

Art. 17. Koszta delegowanego do oszacowania dóbr, oraz 
koszta wszelkich czynności hypotecznych i dostarczenia 
wszelkich akt i wykazów hypotecznych, w celu pozyskania 
i podniesienia pożyczki, będą ciężarem właściciela dóbr, 
pożyczki żądającego.

O poborze procentów od pozyczek Bankowych.
Art. 18. O nastąpionej wypłacie każdej pożyczki, Bank 

Polski zawiadomi Kommisją Rządową Przychodów i Skar­
bu, równie jak o terminie, od którego opłata procentu 
zwyczajnego i amortyzacyjnego liczyć się mają, a to w 
celu zarządzenia ich poboru na rzecz Banku w Kassach 
Skarbowych.

A rt 19. Termina, w których należności takowe płacone 
być mają, stanowią się między pierwszym i trzynastym 
Kwietnia, tudzież pierwszym i trzynastym Października ka­
żdego roku.

Art. 20 Uiszczający się regularnie i w terminach prze­
pisanych z należności od pożyczki Bankowej przypadają­
cych, nabędzie przez to tytuł do bezwarunkowego odstą­
pienia z tą  pożyczką pierwszeństwa dla pożyczek odno­
wionych, jakieby z Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 
udzielić Rząd dozwolił; w przeciwnym razie, taż pożyczka 
użytą zostanie na zmniejszenie kapitału, wówczas do zwro­
tu Bankowi przypadającego.

Art. 21. Żadne klęski, jakieby dobra pożyczką Banko­
w ą obciążone dotknąć mogły, nie będą uwalniać od opłat, 
Bankowi należnych. Tylko rozkład jednej raty półrocznej, 
w razie udowodnionego zniszczenia, może być dopuszczalny.

Art. 22. Wykonanie niniejszego Postanowienia, które w 
Dzienniku Praw zamieszczone być ma, Rada Administra­
cyjna poleca Komtnissjom Rządowym i Bankowi Polskiemu.

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu Rady Admini­
stracyjnej, dnia 13 (25) Lipca 1845 roku.

Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek. (podpisano)
X ż e  Warszawski.

P. o. Dyrektora Głównego Prezydującego w Kommissji 
Rządowej Przychodów i Skarbu.

Radca Tajny. Senator (podpisano) Morawski.
Sekretarz Stanu, Radca Stanu (podpisano) T. Le Brun.
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—  Rada Administracyjna Królestwa Polskiego, w skutek 
udzielonego N a j w y ż s z e g o  przebaczenia osobom poniżej 
wymienionym, jako też na zasadzie postanowienia swego z 
dnia 17 (29) Czerwca 1841 roku na przełożenie Dyrek­
tora Głównego PreZydUjącego' w Komisji Rządowej Przy­
chodów i Skarbu, stanowi, iż następujący wychodźcy Polscy, 
skazani na karę konfiskaty majątku i śmierć Cywilną, wra­
cają do używania praw cywilnych od daty N a j w y ż s z e j  
decyzji ułaskawienie obejmującej, a mianowicie: 1) Skazani 
na karę konfiskaty, przez postanowienie Rady Administra­
cyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 1836 roku: a) Choj­
nacki Stanisław wraca do używania praw cywilnych od 
dnia 24 Grudnia (5 Stycznia) 1842 —  43 r, b) Kasperski 
Stanisław wraca do praw cywilnych, od d. 13 (23) Lutego 
1844 r. c) Kojanowski Alexander od d. 26 Stycznia (7 
Luteo-o) 1844 r. d) Mirski Xiąże Bogumił, ód dnia 29 
Grudnia (10 Stycznia) 1841 —  42 r. e) Mikułowski Mau­
rycy i Mikułowski Tomasz, od dują 6 (18) Lipca 1843 r. 
f) Ńidecki Konstanty, od dnia 2 (14) Lipca 1842 r. g) 
Piotrowski Józef, od dnia 17 (29) Listopada 1843 r. h) 
Romiszewski Marcin, od tegoż samego dnia. i) Wysiekier- 
ski Bolesław, od dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1 8 i4  r. k) 
Wiszniewski Zenon, od dnia 20 Grudni i (1  Stycznia) 
\ 838 —  39 roku. —  2) Skazany na karę konfiskaty, przez 
postanowienie Rady Administracyjnej z dnia 18 (29) Gru­
dnia 1835 roku, Kawecki Józef, wraca do używania praw 
cywilnych, od dnia 23 Grudnia (3 Stycznia) 1842 —  43 
rokil. — 3 )-Skazany na takąż karę, przez postanowienie 
Rady Administracyjnej z dnia 29 Stycznia (10 Lutego) 1843 
roku, Hoifman Ludwik, wraca do używania praw cywilnych 
od dnia 2 (14) Lipca 1842 roku. — 4) Skazany na takąż 
karę, przez postanow ienie z dnia 19 (31) Pazd/iernika 1845 
ro k u , Uszyński Konstanty, wraca do używania praw cy­
wilnych od dnia 26 Stycznia (7 Lutego) 1844 roku.

(Gaz. (Farsz.)

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.

ANGLIJA. Londyn 2 2  Sierpnia. Sąd Przysięgłych ska­
zał parowóz, (to jest kompauiją) drogi żelaznej z Londynu 
do Birmingham na 1000 funtów sterl. kary pieniężnej za 
ostatni przypadek zdarzony na tej drodze,

  W d. 18 b. m. znaczny pożar wybuchnął w Alder-
tnanbury, w City Londyńskiem, wśród składu towarów po­
chodzących z fabryk Mauchesterskich. Kilka wielkich ma­
gazynów poniosło niemałe straty; całkowitą szkodę szacują
na 100,000 funt. sterl.

  Wiadomości z prowincyj są zawsze niepomyślne we
względzie temperatury; wszakże nadzieje dobrego zbioru 
przez to nie upadają, a W tym samym czasie największa 
działalność panuje w okręgach rękodzielniczych. Handel 
wywozowy nadzwyczaj jest ożywiony i w przeszłym tygo­
dniu żaden noWy okręt nie mógł być wpuszczony do do­
ków w Hull, które literalnie napełnione były ładującemi 

się statkami.
—  Czynione były w Anglii próby w celu zastąpienia 

lnu po przędzalniach włóknem rośliny przywiezionej z Chin,

a dziko rosnącej tam w wielkiej obfitości. Zapewniają że 
włókno to posiada wszystkie przymioty lnu, ale w wyż­
szym stopniu, mianowicie co do delikatności i mocy. Wi­
dziano już płótno wyrobione z włókna tego; ma ono po­
zór i cieńkość batystu francuzkiego, ale jest bardziej glan- 
sowne. Co czyni to odkrycie nader ważneiii, to nadzwy­
czaj niska cena rośliny i jej obfitość, tak iż produkt ten, 
nic prawie nie kosztujący, będzie ładowany jako ballast 
przez okręty odwożące do Chin wyroby Angielskie.

—  Wiadomości z Indyj dochodzą do 3 Lipca; w Bom­
bay cholera liieprzestaje grasować z wielką m ocą, tak iż 
ludzie umierają z niej w przeciągu trzech lub czterech 
godzin,

—- 17 b. m. na żelaznej drodze między Sunderland i 
Brockleyr nowe zdarzyło się nieszczęście. Dwa cugi spot­
kały się w największym pędzie; parowozy rozbiły się w 
drobne sztuki. Wszyscy podróżni odnieśli mniej lub więcej 
ciężkie rany i skaleczenia. Przypadek ten miałbyr smutniej­
sze jeszcze następstwa, gdyby szczęściem wagony z pod- 
różnemi niebyły od parowozów oddzielone przez wagony 
z towarami,

FRANCYA. Paryż 2 2  Sierpnia. Wiadome już są osoby 
składające Poselstwo w Rzymie. P .R osń  jest Posłem nadz­
wyczajnym i Ministrem Pełnomocnym, PP. de la Rosiere 
pierwszym, hrabia de Cambis drUgim Sekretarzem, mar­
grabia de Latour - Maubourg urzędnikiem, a P . Defley, 
konsulem-kanclerzem,

—  19 b. m. panowała w Paryżu gwałtowna burza z 
ulewą i piorunami, która zrządziła wielkie szkody i mnó­
stwo drzew po bulwarach i ogrodach obaliła; ale to niczem 
jest w porównaniu ze zniszczeniem jakie taż burza spra­
wiła W okolicach Rouen. Zamieniona w trąbę powietrzną 
w7padła na trzy wielkie, obok siebie stojące murowane na 
4 piętra przędzalnie i dosłownie żgruchotała je do szczętu. 
Na nieszczęście bvło to w taką godzinę, kiedy wszyscy ro­
botnicy byli zgromadzeni. Z nich, podług ostatnich donie­
sień 58 stracili życie a 170 odnieśli rozmaite kalectwa.

•— Podług Constitutionnel powszechną uwagę zwraca 
w tej chwili w Algeryi pojedynek między jenerałami ta­
mecznej armii PP. Bourgon i Bourjoly. Wyzwanie miało 
miejsce pi’zed dwoma laty, aie czekano aż jeden Z nich, 
który był wtencas pułkownikiem, niebędzie awansowany 
na jenerała. Pojedynek odbędzie się konno, naprzód na 
pistolety, pote'm na pałasze; mówią że Marszałek-Wielko- 
rządzea dał nań swoje zezwolenie.

—  Nieraz pisaliśmy już o sprawie szulerów Paryskich, 
zwanych Grekami (grees), która była sądzona przez Sąd 
Kryminalny Paryski; lubo ten, uznawszy ich winnymi oszu­
stwa, żadnej nie naznaczył kary, bo pieniądze wygrane w 
podrobione karty nie były im wypłacone, obwinieni appe- 
lowali do sądu kassacyjnego, który unieważnił wyrok i 
odesłał ich przed Sąd Królewski w Rouen. Ten ostatni, 
uznając że dowiedzione fakta stanowią prawdziwe oszu-
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stwo (escrocjuerie), skazał z liczby obwinionych Lainbert’a 
na 5, Walker i Peyronnet na 3, Fraser’a i 0 ’Gleby na 2 
i Emmę Caye na rok więzienia, każdego z nich na 50 fr. 
kary pieniężnej i wszystkich wspólnie na koszta prawne.

HISZPANIJA. Madryt 13 Sierpnia. El Castellano donosi, 
ze Minister Skarbu rozkazał zwrócić Duchowieństwu świec­
kiemu dobra jego nie sprzedane tudzież te które lubo 
sprzedane, niebyły jeszcze nabywcom oddane.

— Jenerał Caminero, dowodzca wojenny Malagi został 
złożony z urzędu przez jenerała Narvaez a na jego miej­
sce mianowany jenerał Fulgosio.

GRECYA. Ateny 10 Sierpnia. Donoszą że Metaxas pro­
sił i otrzymał dymisyą od urzędu Ministra i że Minister 
Marynarki Canaris również prosił o dymisyą.

TURCYA. Journal cT Odessa donosi co następuje: «Piszą 
nam ze Stambułu z d. 9  Sierpnia now. kalendarza: Wczora,
0 świcie, z rozkazu Sułtana, jeden z jego paziów stawił 
się w mieszkaniu Wielkiego Marszałka pałacu, Seraskiera 
Riza paszy i odebrał od niego wielką dekoracyą, oświad­
czając mu, iż zostaje złożony z urzędu i że Sułtan zaka­
zuje mu wejścia do swego pałacu. Niewiadome są jeszcze 
z pewnością pobudki tej niełaski, łecz spodziewają się wiel­
kich zmian w Ministerstwie, które prawie całkiem było zło­
żone z ludzi oddanych Riza-paszy. Sulej man - pasza, wódz 
naczelny wojsk w Azyi, nastąpił po nim na urząd Seras­
kiera i zapewniają że na przyszłość jeden i ten sam mini­
ster nie będzie mógł być razem Marszałkiem Dworu i Mi­
nistrem Wojny. Dwie inne ważne zmiany w tych dniach 
nastąpiły. Wielki-Admirał Halil-pasza został złożony i miejsce 
jego zajął Mehemet-Ali-pasza a po tym ostatnim paszostwo 
Top-Hane' objął Fethi-Ahmet-pasza; również złożony Mini­
ster Skarbu Safety-Mussa - pasza, a portfel ten powierzony 
dawnemu Ministrowi Skarbu Nafiz-paszy.

—  Dnia 4 (16) Sierpnia, syn Króla Francuzów, xiążę 
de Montpensier przybył tu rano i odsalutowawszy przy­
lądek Seraju wszedł do Bosforu na swej fregacie «Gomer»
1 zatrzymał się u Terapii, gdzie na tymże okręcie wysia. 
dywać ma 4-dniową kwarautanę, jako przybywający z 
Alexandryi.

NA JPÓ Ź N IE JSZ E  WIADOM O ŚCI.
Konstantynopol 16 Sierpnia. 2 b. m. P. Titow, Poseł nad­

zwyczajny Rossyjski, złożył Sułtanowi Jmci, na prywatne'm 
posłuchaniu, list własnoręczny N. Cesarza Jmci Wszech Ros- 
syj, dziękujący Jego Sułtańskiej Mości za uprzejme przyjęcie 
J. C. W. Wielkiego Xięcia Konstantyna Mikołajowicza. Suł­
tan pośpieszył oddać Panu Titow odpowiedź swoję własno­
ręczną na list Cesarski — W podróży Swojej po Archipe­
lagu J. C. W. W. Xiążę zwiedził, opuściwszy Smyrnę, 
wyspy Samos, Pathmos i Rhodes, gdzie Wysoki Podróżny

opatrywał z największym interesem wszystkie zabytki przy­
pominające Rycerzy S. Jana, zwiedzał Katedrę Grecką i 
był w dolinie Zimbouli, sławnej ze swej wegetacyi i wód. 
W powrocie do Stambułu J. C. W. zwiedzał jeszcze mia­
sto Salonikę i górę Athos— Z powodu złożenia z urzędu 
Riza-paszy i powołania na jego miejsce Sulejmana - paszy, 
Rifaat-pasza, dawny Minister Spraw Zagr. mianowany naj­
wyższym Prezesem Sprawiedliwości. Posada Wielkiego Mar­
szałka Pałacu zostaje zniesioną: pierwszy Sekretarz Sułtana 
Chevlik - bey ma sobie powierzoną Kancelaryą pałacową. 
Pensya 30,000 piastrów na miesiąc wyznaczona została 
Riza-paszy — W Bagdad, Mussul i Van wybuchnęło groźne 
powstanie; podług wieści, zapewna przesadzonych, 150,000 
ludzi jest już pod bronią.

Paryż 2 4  Sierpnia. Monitor umieścił wyroki Królewskie 
z d. 14 b. m. kfóremi wyniesieni zostali na godność Pa­
rów Francyi: Vice-hrabia Bonnemains, deputowany, Jene- 
rał-porucznik; baron Durieu, deput. jen.-poruczuik; baron 
Doguereau, dep. jen.-poracznik; baron Tupinier, dep. Ra- 
dzca Stanu; Hartmann, deputowany; Raguet-Lepine, depu­
towany; Fulchiron, deputowany; baron Girod de 1’Anglade, 
deputowany; hrabia de Montozon, deputowany.

—  Gazety donoszą o nowych klęskach zdarzonych przez 
pożary w Bordeaux, Bayonnie i Rouen. Szkody w pierw- 
sze'm z tych miast szacują na 3 miljony franków — Ukoń­
czono rozkopywanie zwalisk przędzalni zburzonych w oko­
licach Rouen pzzez trąbę powietrzną. Z pod gruzów wy­
dobyto 75 trupów; z liczby 170 ranionych wielu już 
umarło.

HISZPANIJA. Podług doniesień z d. 19 Sierpnia spokoj- 
ność została mocno zakłóconą w stolicy. Powodem do tego 
był nowy systemat podatkowania wprowadzony przez Mi­
nistra Skarbu P. Mon, przeciw któremu ludność już się 
burzyła w Katalonii, Aragonii i Walencyi. Przed kilku 
dniami, gdy kolej wprowadzenia tego systematu doszła do 
Madrytu, delegowani od stanu kupieckiego i przemysło­
wego podali prośbę do Ministra o zmodyfikowanie tako- 
wego systematu, Minister odmówił; naówezas liczne gruppy 
zebrały się na ulicaeh i placach publicznych, wszystkie 
sklepy zamknięto, i władza osądziła potrzebnem przywołać 
siłę zbrojną. Szarże jazdy i ogień z ręcznej broni rozpę­
dziły zgromadzenia; dwóch mieszkańców zabito, dwaj ofi­
cerowie i jeden sierżant ranieni. W chwili wysłania gońca 
załoga Madrytu była pod bronią i warty podwojone. Spro­
wadzono wojska z okolic i kapitan jenerainy Mazaredo 
otrzymał władze nadzwyczajne dla postawienia w razie 
potrzeby miasta na stopę wojenną. Wodz polityczny wy­
dał odezwę i nakazał pod surowemi karami otwarcie skle­
pów kupieckich.

( Journ. de S. P. Psz. Poln. P. I.)

Pozwala się drukować. St.-Petersburg, 23 Sierpnia 1845 roku. Ig-iacy IwanowAi, Cenzor.
W *  D R U K A R N I  W O J E N N E J .


